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Cena numeru pojedyńczego: 10 groszy.

Pll*VAdnlfił<i* wynosi na miesiąc październik w ekspe 
& 4 dycji 1 złotX, z odnoszeniem
przez pocztę 20 groszy więcej, w wypadkach nieprze­
widzianych. przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, złożeniu 
pracy, przerwaniu komunikacji otrzymujący nie ma prawa 
— żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu — 
-- — — — — ceny abonamentu. — — — — — 
— Przy waloryzacji obowiązuje odpowiednia dopłata1 —

Konto czekowe: P. K. 0. Poznań 204.252

AałACOAllis* Za ogłoszenia pobiera się od wiersza 
VgaUBAvMltt* mm. (7-łam. — 10 groszy, za reklama 
na stronie 3 - łamowej w wiadomościach potocznych 30 gro­
szy, na 1-szej stronie 50 groszy. Rabatu udziela sie 
przy czestem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski" wychodzi 
trzy razy tygodniowo i to w poniedziałek, środę i piątek, 
— Skrzynka poczt, 23. — Redakcja i Administracja znajduje 
— — się przy ul. Mickiewicza 11, — Telef. 80. — —
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0 poszanowaniu grosza. । PONMLKJIHGFEDCBA

C iężk ie jest nasze po łożen ie gospodarcze i  
p ien iężne d la poszczegó lnych obyw ate li jak d la 
kra ju całego , jednak n iety łko z pow odu g łębo­
k ich i trudnych przyczyn , nad k tó rych usun ię­
c iem pracu je rząd i sejm . Sam i obyw ate le po­
stępow an iem , n iezrozum ien iem w łasnego sw ego 
in teresu przyczyn iają się n iem ało do jeszcze 
dotk liw szych c ierp ień sw oich . M ogłoby być 
m niej ź le gdybyśm y sob ie dobrze zdaw ali spra­
w ę z tego co czyn im y.

R ząd nasz re fo rm ę p ien iężną oparł na w pro­
w adzen iu m onety o bardzo w ysok iej w artośc i, 
k tó re j dorów nyw u ją ty lko najcenn iejsze w alu ty 
zagran iczne, jak ang ie lsk i fun t szterling i am e­
rykańsk i do lar. W  całe j E urop ie ty lko w A n- 
g lji  i w państw ach neutra lnych , czy li tak ich , 
k tó re n ie bra ły udzia łu w  W ielk ie j W ojn ie są 
p ien iądze tak ie j sam ej w artośc i jak naszej A -  
n i m arka n iem iecka, an i korona czeska albo 
austrjacka, an i baw arsk i, an i naw et francusk i 
i belg ijsk i frank n ie są w arte naszego z ło tego ; 
to też otrzym uje się zań przy w ym ian ie np. 6 
koron czesk ich albo 4 frank i francusk i. T ak 
jest d latego , że naszą w alu tę zabezp iecza zapas 
z ło ta znajdu jący się w  B anku Polsk im , praw ie 
w  tak ie j sam ej i lośc i, jak l iczba znaków z ło to 
w ych znajdu jąca się w ob iegu . A to w łaśn ie 
jest w  zubożałe j po w ojn ie E urop ie rzadk i w y ­
padek . W szakże pokryw ając tak w ysok ie bank­
noty kruszcem , B ank Polsk i przez to sam o n ie 
m ógł ich w ypuścić w iele, gdyż n ie starczy łoby 
nam z ło ta. Stąd m am y w praw dzie p ien iądz o 
bardzo w ysok ie j rów nej z ło tem u m etalow i w ar­
tośc i, m am y w szakże tego p ien iądza o w iele za 
m ało na potrzebę kra jow ego przem ysłu , ro l­
n ic tw a i w szelk ich m as ludności, kupu jącej 
tow ary .

Z daw ałoby się, że gdy p ien iądz jest dosko­
nały ale n ie obfity , pow in ien być tern w ięcej 
cen iony przez w szystk ich obyw ate li tak przy 
sprzedaży tow aru jak przy kupn ie; m ałą w ięc 
i lością p ien iędzy pow innoby się pokryw ać cenę. 
T ym czasem tak w cale n ie jest. W ytw órca i  ku­
p iec śrubu je ceny w iele n ieraz drożej n iż za gra­
n icą się p łac i, jeśli przeliczyć tam tejsze p ien ią­
dze na nasze pod ług ich w artośc i w  m etalu z ło ­
tym . N abyw ca zaś n iety łko p łac i bez targu , 
ale co gorsza w yciąga stąd fa łszyw y w niosek , 
że nasz z lo ty n ie jest w idoczn ie tak w artośc io­
w y, skoro w ysok ie ceny się w  n im p łaci. I  po­
czyna się fa ta lne lekcew ażen ie z ło tego , chociaż 
on jest tern sam em co sz lachetny kruszec, k tó­
ry go w B anku Polsk im zabezp iecza.

D zie je się tak po części z pow odu, że ludz ie 
n ie w iedzą po prostu , co jest w art z ło ty . U le­
gają z łudzen iom nazw y. D opók i się w  m arkach 
rachow ało na m iljony to ludz ie narzekali na o*  
kru tną drożyznę, ale szanow ali tern w ięcej p ie­
n iądz, iż go tak szum nie nazyw ać by ło trzeba 
aż m iljonem . Ż e ten m iljon by ł w ów czesnym 
banku państw ow ym , k tó ry te p ien iądze w ypu­
szczał zabezp ieczony z ło tem dużo gorzej naw et 
n iż dzisia j 50 groszy , to n ikom u do g łow y n ie 
przychodziło i n ik t się o to ń ie k łopo ta ł. T o też 
w ów czas szanow ało się n iety łko m iljony , n ie­
ty łko setk i tysięcy m arek, ale i dziesiątk i, na­
w et po jedyńcze: choć 10 'tysięczny banknot 
m arkow y n ie by ło n ic innego jak nasze teraź­
n ie jsze pó ł grosza, d la k tó rego w cale naw et 
n iem a m onety . W ięc też ceny przy p ien iądzu 
m arkow ym , bynajm n iej gdy on się już usta lił 
w  sw o je j n iew ie lk ie j ale jednakow ej, n iezm ien­
nej w artośc i by ły zaw sze trochę, w przeliczeniu 
na z lo ty m etal n iższe.

K iedy w prow adzono z ło tego , to także i  z dru­
g ie j beczk i pok ie lbasiło się ludz iom w  g łow ach.

Z ło ty? Z nam y, w iem y, toć z daw na w  Polscera- . 
chow ano na z ło te, naw et przy rub lach . Z lo ty ; 
albo z ło tów ka to by ło przed w ojną jakoś to sa­
m o : rów nało się 15 kop ie jkom , k tó re nazyw ano 
także 30 groszam i, bo kop ie jkę l iczy ło  się za dw a 
grosze. T ak sob ie m yślało w ielu , zw łaszcza po j 
w siach i m ałych m iastach , przypuszczając, że I 
w raz z daw ną nazw ą przyw rócona zosta je da- ■ 
w na w artość p ien iądza. I choć się w kró- J 
tee przekonali, że tak w cale n ie jest, w ciąż je - ’  
szcze poku tu je po upartvch g łow ach ludzk ich ; 
m im ow olne lekżew ażen ie jeśli n ie z ło tego to przy - j 
najm n ie j groszy . B oć grosz czy trzy  grosze przed 
w ojną to by ło tik  n iew ie le!

N asz now y p ien iądz, choć się nazyw a z ło­
tym , n ie m a n ic w spó lnego z przedw o jenną z ło - *  
tów ką, tak jak grosz now y n ie jest tern sam em ; 
co daw n ie jszy . N asz now y z ło ty jest w art ty ­
leż co za czasu n iew o li 2 z ło tów k i i 20 groszy , 
czy li 80 a n ie 30 groszy ów czesnych albo 40 ko­
p ie jek ; stąd też 100 groszy now ych , na k tó re 
dzieli się now y z ło ty znaczy to sam o co 80 gro­
szy daw nych , a w ięc grosz now y jest trochę 
(bardzo n iew ie le) m niejszy , ale zato z ło ty prze* 
sz ło 2 i pó l razy w iększy n iż li w tedy . O tern 
pam iętać trzeba ale n ie ty lko o tern .

N iem nię j bow iem w ażne jest, że choć te no­
w e z ło te są po jedyńczo dużo w arte, ale ich m a­
m y o w iele m niej, n iż daw n ie j m ieliśm y p ie-*  
n iędzy w  rub lach dzie lonych i rachow anych na 
m ałe z ło tów k i. W ięc pow inniśm y je sob ie bar­
dzo cen ić i bardzo oszczędnie w n ich rachow ać, 
tak sprzedając jak kupu jąc. Z w łaszcza skoro 
m am y w kra ju p ien iądze tak sam o dobre, albo 
lepsze n iż przed w ojną, ale praw ie w  cztery ra­
zy m niejszej i lośc i ogó lnej, to ceny tow arów i  za­
robk i pracow n ików pow innyby się l iczyć cztery 
razy n iże j. W tedy n ie odczuw alibyśm y obecne­
go dotk liw ego braku p ien iędzy . Jednak chociaż 
w bardzo daw nych czasach , k iedy p ien iędzy by ło 
jeszcze n ieporów nan ie m niej n iż po ostatn ie j W iel­
k ie j W ojn ie, rachow ano ceny oczyw iśc ie bardzo 
n isk ie, tak , że np. krow a kosztow ała k ilkadzie­
siąt groszy , a koń parę z ło tych , jednak m ów ią 

-dz isia j to n ie jest m ożliw e.
D latego m ianow ic ie, że kra j m a stosunk i 

hand low e z zagran icą, n ie m oże się w ięc w yo- j 
sobn ić ze św iatow ego gospodarstw a przem ysło­
w ego, zatem ro ln ik i kup iec sprow adzają m a- 
terja ł, lub tow ar od obcych i p łacąc za n ie ce- ! 
ny tam tejsze m usi w kra ju za sw o je w yroby 
pob ierać ty le , żeby to obró t zagran iczny po­
kryć m ogło .

A le pow innyby nasze ceny n ie przenosić 
przynajm n iej zagran icznych , k tó re w szędzie są 
oko ło pó łto ra razy ty lko w yższe odprzedw o jen 
nych . B y łoby w tedy przy naszej m ałej ogó lnej 
dozie gotów k i w  kra ju i tak c iężko , jednak le­
p ie j by by ło n iż jest obecn ie, gdy się pob iera w  
z ło tych za tow ary i usług i w ięcej n iż za gra­
n icą.

Są tego różne przyczyny , o k tó rych za w ie- 
leby tu taj teraz m ów ić, ale jedna z n ich to n ie­
w ątp liw ie lekkom yślność ogó łu sprzedających , 
k tó rzy n iedość pam iętają tak o w artośc i z ło te­
go jak o tem , że go m am y m ało i pow inn iśm y 
w obroc ie jaknajbardz ie j go oszczędzać. G dy 
byśm y z ło te i grosze szanow ali i cen ili choćby 
ty le ty lko i le szum nie nazyw ane a m ało w arte 
m iljony i tysiące m arek , to drożyzna m ogłaby 
się w ydatn ie zm nie jszyć i przyn ieść znaczną u l­
gę w szystk im .

O szczędn ie szafu jm y z ło tym , pom nąc jak 
to doskonały jest p ien iądz i jak go n iew ie le po­
siadam y. N ie lekcew ażm y groszy naw et po je- 
dyńczych , bo każdy jeden grosz to ty le co dw a­

dzieśc ia tysięcy m arek , k tó rych n iedaw no jeszcze 
n ik t się ła tw o n ie w yrzekał np. przy w ydaw an iu 
reszty . T ysiące by ły pap ierow e, a grosz jest 
napraw dę z ło ty ! Szanu jm y go w ięc a zaw sze 
trochę lże j nam będzie., St. Sz— sk i.

pię ódziesięciu polaków jęczy w więzieniu 
niemieokiem.

B erlin . Przed n iedaw nym czasem w niósł 
poseł po lsk i B aczew sk i i hr. S ierakow sk i w  sej­
m ie prusk im in terpelac ję co do losu aresztow a­
nych na G órnym Ś ląsku przez w ładze prusk ie 
50-c iu Polaków , osadzonych w w ięzien iu śled- 
czem , pon iew aż należeli rzekom o do po lsk ie j kon­
sp iracy jnej organ izac ji.

W  in terpelac ji pow iedziano m iędzy innem i, 
że rodz iny aresztow anych są skazane na g łód i  
w szelk iego rodzaju katusze, i że w ięzien i Pola­
cy , n ie m ogąc doczekać się rozpraw , k tó reby w y ­
kazały ich n iew inność, zam ierzają rozpocząć g ło­
dów kę. O becn ie otrzym ują Polacy odpow iedź 
za pośredn ic tw em „A m tlich  Pressed ien t* , gdzie 
pow iedziano , że postępow an ie karne przeciw a- 
resztow anym Polakom n ie zależy od prusk ie j 
instancji spraw ied liw ości, lecz od g łów nej pro- 
kurato rji R zeszy d la ochrony repub lik i. N ie k i ­
jem go, ale pałką.

Pogrzeb 
ś. p. Wł. Zamoyskiego.

K órn ik . E ksportac ja zw łok ś. p. W łady­
sław a hr. Z am oysk iego z zam ku w  K órn iku do 
staroży tnego kościo ła parafjalnego odby ła się 
w  n iedzie lę. W  pon iedziałek rano , od deszczu  
zap łakany dzień październ ikow y, zaro iła się od 
ludz i św iątyn ia Pańska. W okó ł katafa lku , na 
k tó rym w śród kw iec ia i w ieńców ze zbóż spo­
czyw ała trum na, zgrom adziła się żałobą dotkn ię­
ta rodz ina, przedstaw ic ie le w ładz i spo łeczeń­
stw a, tłum m ieszkańców K órn ika i w si oko licz­
nych , oraz delegacje z Podhala. Po odśp iew a­
n iu w ig ilij  i  odpraw ien iu M szy św . żałobnej przez 
sędziw ego proboszcza kórn ick iego , ks. R yb ick ie­
go, w szed ł na kazaln icę ks. A rkad jusz L isieck i, 
pro fesor sem inarjum duchow nego w  G nieźn ie.

„B óg i O jczyzna" —  to hasło , za k tó rem szed ł 
przez życ ie całe ten w ielk i sam otn ik , n ie odstę­
pu jąc go an i na krok — praw ił kaznodzieja. 
O dziedziczyw szy po rodz in ie m atk i, po D zia- 
łyńsk ich , w ielk i m ajątek , n ie uron ił z n iego m im o 
przy jętych c iężarów n ic , an i skraw ka z iem i, by 
n ie poszła w  ręce w roga. Przeciw n ie pom noży ł 
znaczn ie, ży jąc sam skrom nie nad w yraz, n ie­
m al w ubóstw ie, by w  przeddzień sw ej śm ierc i 
oddać w  całośc i m ajątek rodz inny jako dar w spa­
n ia ły O jczyźn ie i N arodow i.

K ondukt żałobny w yprow adził z kościo ła 
ks. O ficja ł M eissner, a cz łonkow ie rodz iny po­
n ieśli trum nę do grobow ca w  podziem iach koś­
c ie lnych . N im  z łożono ją na w ieczny spoczy­
nek , pożegnali Z m arłego gorącem i słow y uz­
nan ia d la czynów Jego żyw ota: im ien iem R zą­
du M inister W yznań R elig ijnych i O św iecen ia 
pub licznego p. M ik laszew sk i; im ien iem zw ierz­
chności gm innej w  Z akopanem p. Pęksa; im ie­
n iem K asy im . M ianow sk iego je j prezes, pro f, 
un iw ersy tetu w arszaw sk iego , dr. L utostańsk i; 
im ien iem T ow arzystw a T atrzańsk iego prezes od­
dzia łu poznańsk iego dr. Sm oluchow sk i; im ien iem 
adm in istracji dóbr kórn ick ich p. Szym borsk i.

W  żałobnej te j uroczystośc i reprezen tow ał 
R ząd M in ister w yznań R elig ijnych i O św iecen ia 
Pub licznego p. M ik laszew sk i, oraz W ojew oda 
Poznańsk i hr. B nińsk i, Senat jego w icem arsza­
łek ks. pra łat Stychel, sam orząd w ojew ódzk i Sta-



ro s ta K ra jo w y p . B e g a le , m ia s to P o z n a ń P re­

z y d e n t R a ta jsk i , P o z n a ń s k ie T o w a rz y s tw o P rz y­

ja c ió ł N a u k p ro f , u n iw e rs y te tu p o z n a ń s k ie g o d r . 
D e m b iń sk i , k u ra to r ju m p o z n a ń s k ie g o o k rę g u 
s z k o ln e g o k u ra to r C h rz a n o w sk i , o b e c n y b y l ró  
w n ie ż k o n s u l R z e c z y p o sp o l i te j F ra n c u s k ie j p . 

D u fo r t
W  p o d z ie m ia c h s ta ro ż y tn e j c h o ć s k ro m n e j 

ś w ią ty n i k ó rn ic k ie j o b o k d a w n y c h d z ie d z ic ó w 
K ó rn ik a : G ó rk ó w , C z a rn k o w s k ic h , D z ia ly ń s k ic h 

s p o c z ą ł n a w ie k i ic h p o to m e k p o k ą d z ie l i , W ła ­
d y s ła w h r . Z a m o y s k i . T e n , k tó ry n ie m a ją c s p a­

d k o b ie rc y b e z p o ś re d n ie g o , s p a d k o b ie rc ą u s ta n o­
w i ł  N a ró d , te n , k tó ry ja k r y c e rs c y je g o p rz o­
d k o w ie s ta l n a s tra ż y C a ło ś c i g ra n ic R z e c z y p o­
s p o l i te j. J e g o to b o w ie m s z la c h e tn y u p ó r , m ę­
s tw o i  o d w a g a , ja k p rz e p ię k n ie p o d n ió s ł k a z n o­
d z ie ja ż a ło b n y , s p ra w i ły p rz e d e w s z y s tk ie m , ż e 
ta m n a p o łu d n io w y c h k re s a c h R z e c z y p o s p o l ite j, 
w b re w g w a łto w n y m z a k u s o m z a b o rc z y m , 
p o z o s ta ł p rz y n a a n a jc u d n ie js z y z a k ą te k n a s z y c h 

T a tr .

70 osób aresztowanych w związku 
z napadem pod Łunińoem.

Z  Ł u n iń c a d o n o s z ą , ż e w u b ie g łą s o b o­

tę a s p ira n t p o l ic j i W y s o c iń sk i z k i lk u p o ­
l ic ja n ta m i p rz e s z e d ł p rz e z b ło ta H ry c z y ń s k ie 
i u ją ł d w ó c h b a n d y tó w z b ro n ią w rę­
k u . Z o s ta li o n i d o łą c z e n i d o p o p rz e d n ie j g ru p y 
b a n d y tó w , m a ją c y c h o d p o w ia d a ć p rz e d s ą d e m 
d o ra ź n y m . O g ó ln a l ic z b a a re sz to w a n y c h w  
z w ią z k u z n a p a d e m p o d Ł u n iń c e m d o c h o d z i d o 

7 0 o s ó b 7 o s ó b z w o ln io n o n ie z w ło c z n ie , p o 
s tw ie rd z e n iu n ie w in n o śc i .

R o z p ra w a p rz e d s ą d e m d o ra ź n y m o d b ę d z ie  

s ię 2 2 b m . w P iń sk u . P rz e w o d n ic z y ł b ę d z ie 
p re z e s s ą d u o k rę g o w e g o , o s k a rż a ł p o d p ro k u ra­
to r O ls z e w s k i . A k ta ś le d z tw a o b e jm u ją 2 0 0 
a rk u s z y , a k t o s k a rż e n ia 6 0 a rk u s z y p is m a m a­
s z y n o w e g o . F u n k c jo n a r iu s z k o le jo w y z B a ra­
n o w ic z , Z d a n o w s k i, n ie b ę d z ie o d p o w ia d a ł p rz e d 
s ą d e m d o ra ź n y m , le c z p rz e d s ą d e m z w y k ły m  z a 
to , ż e b e z ż a d n e g o p rz y m u s u , z d o b re j w o l i,  
w s k a z a ł b a n d y to m L e jz o ra R e z n ik a , ja k o te g o 
k tó ry u k ry w a p ie n ią d z e . B a n d y c i ja k w ia d o­
m o , R e z n ik a c ię ż k o ra n i l i . W  b ło ta c h p iń s k ic h 
u k ry w a s ię je sz c z e p ra w d o p o d o b n ie 3 b a n d y tó w .

Nowe lin je telefoniczne na kresach.
W a rs z a w a . ,E k  s p  r  e s s P o ra n n y * 

d o n o s i z B rz e ś c ia , ż e n a k o n fe re n c ji w o je w ó d z k ie j 
z u d z ia łe m g e n e ra ln e g o d y re k to ra p o c z t i te le­
g ra fó w p o s ta n o w io n o w y b u d o w a ć 3 l in ie te le­
f o n ic z n e , m ia n o w ic ie m ię d z y B rz e ś c ie m i  Ł u n iń ­
c e m , W iln e m  i M o ło d e c z n e m , w re sz c ie m ię d z y 
W iln e m i B a ra n o w ic z a m i. W s z y s tk ie te l in  je  

o trz y m a ć m a ją p rz e w o d y m ie d z ia n e . L in je te 
s ą n ie o d z o w n ę d la s p ra w n o ś c i a d m in is t ra c j i n a 
k re s a c h .

Mateusza r
N ie c h tę d z ie p o c h w a lo n y J e z u 

C h ry s tu s!

K  B S  W W O W „ G ło s ie W ą b rz e s k im " z d n ia
9 - b m . w y c z y ta łe m w s tę p n y a r ty k u ł 

p . t . „ P ru s a c y —  z b a w c y P o m o rz a * 
fjaĘwiwffi wSb ra p is a n y p rz e z P o m o rz a n in a I I .  —

( 'Z y ta j jc , n a s u n ę ła m i s ię m v ś l o  
p e w n y m tu te js z y m ro s ły m P a n ie , 

f c tó ry u d a ją c m ą d re g o p o l i ty k a , c h o - 
p la c h a n d ro w a ć p o m ie ś c ie i  w y -  

®  ż y w a n a P c ls k ę c o s io z m ie ś c i i  p o -

" O Ć n a w et a g i tu je z a p rz y łą c z e n ie m
' *  P o m o rz a d o N ie m ie c . Z n a m te g o

p a n a i ju ż o s ta tn ie j z im y s ły s z a łe m g o k ry ty k u ją c e g o n a s z ą 

p rz y ja ź ń z F ra n c ją w  s p o s ó b z n ie s ła w ia ją c y . M ó j p a n ie , 

je ś l i c i s ię n ie p o d o b a , je s t n a to  ra d a Z a c z a s ó w n ie m ie c­

k ic h la ta łe ś z to re b k ą p o d p a c h ą , a w  P o ls c e je s te ś d z iś 

p a n e m s z e fe m . P rz e c z y ta j s o b ie w p ie rw d o k ła d n ie w y ż e j 

w s p o m n ia n y a r ty k u ł , z a n im ro z u m e m ru s z y s z i  p rz e s ta ń b u - 

r z y ó lu d , b o to p a c h n ie z d ra d ą s ta n u 1

J a k n a p o c z ą te k , d o b rz e d z is ie js z ą g a w ę d ę ro z p o c z ą­

łe m , b o in a c z e j te t n ie m o ż n a , in o p ro s to z m o s tu w a l ić  

t r z e b a . K to n ie s łu c h a o jc a i m a tk i , n ie c h s łu c h a p s ie j 

s k ó ry i M o . T a c y i  o w a c y i ta k ie i o w a k ie m i je n o d e s p e­

ra c ję s p ra w ia ją i w n e tk i m i ż ó łć p ę k n ie o d g n ie w a n ia . B o  

c z e m u to lu d z is k a n ie m o g ą b y ć ta k im i ja k im  P a n B ó g 

p rz y k a ta ł a ty lk o p rz e w ro tn o ś ć w e w s z y s tk ie m w y k a z u ją . 

M n ie s ię w id z i , ż e z a m a ło je s t je s z c z e s ą d ó w i k ry m in a­
łó w , a lb o d o m ó w w a r ja tó w . c o b y n ie je d n y c h ta m p o p a k o­

w a ć m o ż n a . M a te u s z n ie je s t c z a ro d z ie je m , c o b y m ó g ł 

w s z y s tk ic h p rz e is to c z y ć R ó b ta ta k d a le j , a b ę d z ie ta w id z ie l i  

k o n ie c w s z y s tk ie g o . O  w a s to ty lk o z a w sz e ja d o w ic s ię 

t r z e b a a p o p ra w y n ik a j a n i k rz ty n y . C o je d n o z ło s ię n a p ra­

w i, to n a d ru g im k o ń c u w y ra s ta n o w e , ja k g rz y b p o d e s z­

c z u . J a k ta k d a le j b ę d z ie , to p o ś lę w s z y s tk ic h d o k a d u k a 

i b a s ta . N ie c h o n s ię s ie rd z i a ja p ó jd ę n a s p o c z y n e k , b o 

k rz y ż y k i m i  p rz y ra s ta ją . . . ..
L u d z ie n a rz e k a ją , ż e o k ru te c z n a b ie d a , w  h a n d lu i p rz e­

m y ś le w ie lk i p a n u je z a s tó j —  a le z a to u c z a ro d z ie ja n a 

u l ic y  G ó rn e j in te re s k w i tn ie ja k n ig d z ie . C z a ro d z ie je m n a­

z y w a m te g o , k tó ry ta m z k a r t w ró ż y k a ż d e m u i  k a ż d e j p rz y­

s z ło ś ć , ja k ą s o b ie ż y c z ą , z łą i d o b rą . S ły s z a łe m , ż e k ła d z e­

n ie m k a r t z a jm o w a ły s ię d o ty c h c z a s ty lk o  b a b y , k tó re ro z u m 
z  k a r t w y p o w ia d a ły , b  ' i  te ż c z a ro w n ic a m i z a w s z e ty h  o s ta re 

b a b y b y ły  i n a m io t ła c h s ta r j c h p o ś w ie c ie la ta ły . A le , ż e b y 
d z ia d b a b o m z g ło w y  ro z u m k a r ta m i w y m ia ta ł, te g o n ie w ie ­

d z ia łe m , a ż d o p ie ro m o ja M a łg o rz a ta m i ś le p ia o tw o rz y ła . 

B o  m u s i ta w ie d z ie ć , o n a te ż d o te g o c z a ro w n ik a p ó jś ć c h c ia ła 
j żądała, abym jej dał złotego. Juści! głupich nie sieją, po-

O Radę obywatelską.
G o d n y m z a n o to w a n ia je s t f a k t , iż w  N ie ś w ie ż u 
p o w s ta ł p ro je k t s tw o rz e n ia R a d y o b y w a te ls k ie j , 
m a ją c e j z a z a d a n ie o b ro n ę in te re s ó w m ie js c o w e j 
lu d n o ś c i i p o m o c y ra ą d o w i w z a rz ą d z e n ia c h , 

z m ie rz a ją c y c h d o z a p ro w a d z e n ia ła d u .

Mac Donald obalony.
Potępienie partyjnego oddziaływania 

na sądy.

L o n d y n . R z ą d M a c -D o n a ld a z o s ta ł o b a lo n y 

P o o d rz u c e n iu w n io s k u k o n s e rw a ty s tó w o w y  
ra ż e n ie n a g a n y g a b in e to w i 3 5 9 g lo s a m i p rz e c iw­
k o 1 9 8 , w n io s e k l ib e ra łó w ż ą d a ją c y ś le d z tw a z o­

s ta ł p rz y ję ty 3 6 4 g ło s a m i p rz e c iw 1 9 8 .
L o n d y n . D n ia 8 . 1 0 . o g o d z . 8 w ie c z . s a la 

p a r la m e n tu b y ła c a łk o w ic ie p rz e p e łn io n a . W s z y • 

s c y p o s ło w ie p rz y b y l i w k o m p le c ie , w s k u te k 
c z e g o z n a c z n a l ic z b a p o s łó w z a ją c m u s ia ła m ie j­

s c a n a g a le r j i . W  m ie śc ie u k a z a ły s ię d o d a tk i 
n a d z w y c z a jn e o p rz y p u s z c z a ln y m p rz e b ie g u g ło ­
s o w a n ia . Ń a o g ó t p rz y p u sz c z a ją , ż e p a r la m e n t 

n ie b ę d z ie ro z w ią z a n y , g d y ż m u s i z a ła tw ić s p ra­

w ę o p o d z ia le g ra n ic m ię d z y A n g l ją a U ls te - 

re m .
P ie rw s z y z a b ie ra g ło s R o b e r t H o rn , u z a sa­

d n ia ją c w n io s e k k o n s e rw a ty s tó w w y to c z e n ia 
ś le d z tw a p rz e c iw k o g e n e ra ln e m u p ro k u ra to ro w i 
z a w s trz y m a n ie d o c h o d z e n ia p rz e c iw k o re d a k to­

ro w i ty g o d n ik a k o m u n is ty c z n e g o ^

Wiadomości potoczne.
W ą b rz e ź n o , d n ia 1 0 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 4 r .

Kalendsrsyk, p ią te k , 1 0 p a ź d z ie rn ik a , F ra n c . B o rg , 

s o b o ta , 1 1 p a ź d z ie rn ik a , S e ra f in a , 

n ie d z ie la , 1 2 p a ź d z ie rn ik a M a k s y m i l ja n a b . 

p o n ie d z ia łe k , 1 3 p a ź d z ie rn ik a , E d w . k r .

W s c h ó d s ło ń c a o g o d z . 6 ,1 8 , z a c h ó d s ło ń c a o g o d z . 5 ,1 5 .

— Zamiast wieńca na trumnę ś . p . F ra n­

c isz k a Ł u k ie w s k ie g o z ło ż y ły p a n ie c z y n n e T o w . 

ś w . W in c e n te g o a P a u lo z ło ty c h 4 0 ,0 0 na bie 
dnych tegoż towarzystwa. H . S ig u rs k a 

s k a rb n ic z k a .

— W. K. S. „Gryf“ Toruń — K. S. „Po- 

morzanka" Wąbrzeźno 0:6 (0 :2 ) . —  N ie d z ie l­

n e z a w o d y m ię d z y p o w y ż s z e m i d ru ż y n a m i d a ły 
w y n ik  6 :0 d o p rz e rw y 2 :0 n a k o rz y ś ć „ G ry fu * .  

W  p ie rw s z e j p o ło w ie g ra m n ie jw ię c e j ró w n a , 
g d y ż d o p ie ro w  4 0 - te j m in u c ie p a d a p ie rw sz a 
b ra m k a d la g o ś c i. P o p rz e rw ie in ic ja ty w a g ry  
p rz e c h o d z i w  rę c e „ G ry fu * ,  k tó ry  p o w ię k s z a l ic z ­
b ę b ra m e k d o s z e śc iu . D ru ż y n ę „ G ry fu *  c e c h u je 
g ra n ie b ru ta ln a i  n a d z w y c z a j s p o k o jn a .

P o m o rz a n c e n a to m ia s t b ra k z g ra n ia u w id o­
c z n i ł s ię d o ś ć w y ra ź n ie c o z re s z tą ła tw o z ro z u­
m ie ć , g d y ż s k ła d je j u le g ł z m ia n ie s k u tk ie m z łą­

c z e n ia n o w y c h g ra c z y . W y n ik  o d p o w ia d a s ta­

n o w i s i ł . O  b s .

w ie d z ia łe m je j , n ie p o trz e b u je s z iś ć d o n ie g o , b o ś s a m a je s t 

c z a ro w n ic ą .
J a s o b ie ta k p rz e m y ś liw a m , d o k tó re j k a te g o r i i te ż 

ta k i c z a ro d z ie j n a le ż e ć m o ż e , b c k a r ty k ła d z ie d e ta l ic z n ie , 

a b a b y z la tu ją s ię h u r te m . J e s t w ię c h u r t i d e ta l . H u r t 

i d e ta l p ro w a d z i s ię z w y k le ty lk o  w e d n ie , a ż e n a s z c z a ro­

d z ie j ta k ż e w ie c z o re m i w  n o c y b a b o m w y m ia ta ( ro z u m ) , 

t r z e b a b y s ię d o p ie ro p a n a m in is t ra s p y ta ć , ja k i p a te n t n a 

u l ic ę G ó rn ą p o trz e b n y .
W id z i t i  lu d z ie , n ie c h c ia łe m s ię o k o b ie ty k ło p o ta ć , a le 

o n e s a m e w jp ra w ia ją ty le , ż e a ż m i n ie m i ło . C h c ia ib y m 

g ę b ę z a m k n ą ć , a le tu a n i ru s z , b o c ię g ie m c o ś n o w e g o o  

n ic h d o u s z u o k u la ró w i  m o ic h d o la tu je . P a n G e rk a m a z a w s z e 

d o b re o k u la r ' d o s p rz e d a n ia .
B y łb y m  s p o k o jn y , a le tu n a ra z s p o ty k a m n ie m ó j p rz y­

ja c ie l F ra n e k , c o to je s t z a w o d o w y m m a la rz e m , u c ie s z o n y 

d o la tu je d o m n ie i r z e c z e : „ W iw a t  M a te u s z u 1 c z a ro d z ie j n ie 

je s t b e z ro b o tn y i w s z y s e y m a la rz u te ra z m a ją p ra c ę .* —

—  „ N o , n o , ja k to ? "

—  „ S a m e f a s a d y m a lu je m y .®

—  „ G d z ie , k ie d y ? *

—  „ W s z ę d z ie i  z a w s z e . C o , M a te u s z u , n ie w id z ia łe ś 

je s z c z e n a s z e d a m y i d a m k i ? N ie w id z ia łe ś ic h , ja k s ą p o *  

m a lo w a n e , je d n a n a b ia ło k s lk ie m , d ru g a n a ró ż o w o c y n o­

b re m , a t r z e c ia n a c z e rw o n o k s s z e n y lą ? A  p rz y p a trz s ię 

ic h u s to m , —  p a trz , te s ą p ra w d z iw y m k a rm in e m m a­

lo w a n e , ź e g d y b y ś ta k p o c a ło w a ł je d n ą z n ic h , to n a p e w n o 

d o ic h u s t p rz y le p i łb y ś s ię , ja k m u c h a n a m io d z ie !"
S p o jrz a łe m n a F ra n k a , p rz e ż e g n a łe m s ię i p o le c ia łe m 

h u tk o d o c h a łu p y , a b y p rz e k o n a ć s ię , c z y te ż c z a s e m i m o ja 

s ta ra M a łg o rz a ta ... .

P rz y la tu ję , (g lą d a m w s z y s tk o , a le n ic c z e rw o n e g o 

u jrz e ć n ie m o g łe m . O n a n a m r ie p a trz a ła , z a ła m a ła rę c e , 

b o m y ś k ła , ż e m n a s ta re la ta o d te g o w s z y s tk ie g o ro z u m 

p o s tra d a ł .

H o la ! —  m y ś lę —  ja k n ie n a g ę b ie , to w g a rn k a c h 

b ę d z ie f a rb a —  i z a c z ą łe m s z p e re tro w a ć p o k ą ta c h , a le n ic . 

B y ło  to je j s z c z ę śc ie m , b o b y m  s p ra w i ł je j  m a lo w a n ie g d z ie 

in d z ie j .
P o s z e d łe m n a d je z io ro a b y d u m a ć e z y m je s tg o rs z y m c y m ­

b a łe m ja k  te n d o k tó r m e d y c y n y C y m b a ł . L e c z n a m n ie p s y n ie 

s z c z e k a ją , k o z y w  ty ln ą c z ę ś ć c 'a ła n ie b o d ą , d z ie c i m i  b i le tó w  

n a p le c y n ie p rz y p in a ją i d o tv c h c’ a s ż a d n e g o o d c z y tu o  w io ­

ś la rs tw ie n ie m ia łe m . O d y m s ię d o s y ć n a d u m a ł, z d z iw i łe m  

s ię n a d s o b ą , b o m d o ty c h c z a s z a w d y m y ś la ł , ż e n a ś w ie c ie 

je s t ty le p ię k n y c h p a ń , a n ie w ie d z ia łe m , ź e w ię k s z a c z ę ś ć 

m a f a s a d y m a lo w a n e . 1 g d y b y n ie F ra n e k , p o z o s ta w a łb y m 

n a d a l w  m o im  b łę d z ie .

T o b y ło b y je d n o , a te ra z n a d e jd z ie d ru g ie W  m ie ś c ie 

k rą ż ą u p o rc z y w ie p g ło s k i , ź e r y b } z n a s z y c h je z io r , n  e 

c h c ą c b y ć ta n ie j o d m ię s a w ie p rz o w e g o s p rz e d a n e , p o w y ło ­

w ie n iu z w o d y w ę d ru ją n ie ż y w e i  z e p s u te i p o w ro te m d o 

je z io ra . S ą m ię d z y n ie m i te ż i  ta k ie r y b y , k tó re k a ż ą s ię p o ż re ć 

p rz e z ś w in ie c a ły m i c e n tn a ra m i ż e a ż n a w e t ś w in ie z d y c h a ją . 
Lecz mnie się nie ohce w te pogłoski wierzyć, bo przecież

— Szanowne obywatelstwo c a łe g o p o w ia­

tu W ą b rz e ź n a p ro s z ę i w z y w a m , ż e b y w n ie­
d z ie lę , d n ia 1 2 g o b m . u d e k o ro w a l i d o m y s w o je 
c h o rą g w ia m i i s z ta n d a ra m i n a z n a k u ro c z y s to­

ś c io w e g o z a m k n ię c ia „ T y g o d n ia L o tn ic z e g o " .
P P . B u rm is trz o w ie i S o ł ty s i o b w ie sz c z ą 

n in ie js z e z a rz ą d z e n ie ja k n a js p ie sz n ie j w  s p o s ó b  

u n ic h p rz y ję ty . S T A R O S T A .

(— ) D r . S z c z e p a ń s k i .

— W ostatniej chwili z w ra c a m y b a c z n ą 

u w a g ę n a n ie d z ie ln e ś w ię to T y g o d n ia L o tn ic z e­

g o . N ie c h a j n ik o g o n ie z a b ra k n ie w  u ro c z y­

s ty m p o c h o d z ie , w  n a b o ż e ń s tw ie , a s z c z e g ó ln ie 
n a w ie c z o rn ic y w  s a li p . K a c z y ń s k ie g o , k tó ra 
s ię ro z p o c z y n a o g o d z . 7 w ie c z o re m .

M a g is tra t z w ra c a s ię z u p rz e jm ą p ro ś b ą d o 

S z a n . O b y w a te ls tw a m ia s ta n a s z e g o , b y d o m y 
s w e u d e k o ro w a li c h o rą g w ia m i n a ro d o w e m i.

— Kowalewo. W  c z w a r te k 9 b m . to c z y ł s ię 

p rz e d iz b ą k a rn ą w  T o ru n iu p ro c e s p rz e c iw k o 
p. aptekarzowi Puciacie, w ła ś c ic ie lo w i tu te j­

s z e j a p te k i . P ro c e s ro z p o c z ą ł s ię o g o d z . 9  p rz e d 
p o i . , a z a k o ń c z y ł s ię o g o d z . 1 2 w  n o c y . Z a­
r z u c a n o p . a p te k a rz o w i ró ż n e o s z u s tw a i  p rz e k ro­
c z e n ia w  c z y n n o ś c ia c h a p te k a rs k ic h , o ra z z a 

z n ie w a g ę u rz ę d n ik a re w iz o ra p o w ia to w e g o le ­
k a rz a p . D r . L e s z k o w sk ie g o z  W ą b rz e ź n a . P ro­
k u ra to r z a ż ą d a ł 8 ty g o d n i w ię z ie n ia , n a to m ia s t 

s ą d p o d łu g ie j n a ra d z ie s k a z a ł p . P u c ia tę z a 
stwierdzone oszustwa na 4 tygodnie więzie­
nia, a za zniewagę tydzień aresztu. P. a p te­

k a rz a P u c ia tę z a s tę p o w a ło d w ó c h a d w o k a tó w i  
to p p . N a la z e k i M ie lc a rz e w ic z .

O g ó ln ie p rz y p u s z c z a ją , ź e p ro c e s te n p o c ią­
g n ie z a s o b ą z a b ra n ia k o n c e s j i a p te k a rs k ie j p . 

a p te k a rz o w i P u c ia c ie .
— Kowalewo. (Z  z a g a d n ie ń p rz y ro d y ) . W  

o g ro d z ie w ło śc ia n in a S z c z e p a n a W o jc ie c h o w s k ie­

g o d rz e w a z a c z y n a ją p o n o w n ie k w i tn ą ć . N ie ­
k tó re d rz e w a , ja k k a s z ta n y , k tó re u le g ły z n i­
s z c z e n iu l iś c i p rz e z l is z k i , p o k ry ły s ie p ą k ó w k a - 
m i, ja k g d y b y p ra g n ę ły p o w ro tu w io sn y .

— Toruń. (O f ia ra n ie o s tro ż n o ś c i w ła s n e j) . 

P rz e d k  I k u  d n ia m i p rz e m y s ło w ie c J a n T ru s k a l- 
s k i w y b ie ra ją c s ię n a p o lo w a n ie o p a try w a ł re­
w o lw e r i ta k n ie s z c z ę ś l iw ie s ię z n im  o b c h o d z i ł , 
ż e re w o lw e r w y s trz e l i ł a k u la u g o d z iw s z y g o w  

s z c z ę k ę , u tk w i ła w k rę g o s łu p ie . P rz e w ie z io n o 
g o n a ty c h m ia s t d o L e c z n ic y M ie js k ie j , g d z ie 
z a k o ń c z y ł ż y c ie . Z m a r ły o s ie ro c ił ż o n ę i s y n a .

— Chełmno. (W p o lsk ie rę c e ) . M ły n P a­

ro w y w ra z z w i l lą  i s z e s n a s tu m o rg a m i z ie m i 
k u p i l i o d N ie m c a P itsc h a d w a j P o la c y : J a n 
W itu c k i i F ra n c is z e k P e łc z y ń s k i .

— Tuchola. (C ie k a w e ro z p ra w y s ą d o w e ) . 

S m u tn y o b ra z p o ż y c ia m a łż e ń s k ie g o u ja w n i ł s ię 
p rz e d tu te js z y m s ą d e m ła w n ic z y m . C h a łu p n ik 
W . z M ę d ro m ie rz a ż y ł w  u s ta w ic z n e j n ie z g o d z ie 
z e s w ą ż o n ą , k tó ra w k ry ty c z n y c h c h w ila c h , 

a b y u n ik n ą ć b ic ia s c h ro n iła s ię d o s ą s ia d a S . 
P e w n e g o ra z u ó w  W . ś c ig a ł s w ą ż o n ę a ż d o

<ir' nm u. u ■r j i w ir r h

je ż e l i n ie c z ło w ie k , to p rz y n a jm n ie j r y b a m ie ć m o ż e ty le  

s e rc a i ro z u m u i c h ę tn ie j d a s ie b ie s p rz e d a ć n a r y n k u , lu b  

w  d e m u ta n ie j , n iż d o p ie ro w ę d ro w a ć z g n i ła w  t r z c in ę je ­

z io ra noc $ po k ryj o ma, a b y te g o b ie d n a lu d n o ś ć m ia s ta 

n a s z e g o n ie w id z ia ł - . N ie c h z re s z tą z a m n ie g a d a ją in n i !

„ D e u ts c h e r M a n n b in ic h " w y k rz y k iw a ł p i ja p y ja k  

b e la p a n b a u m a js te r z R ., a g d y b y m b y U rz y te m , to b \m  m u 

n o m ó g ł k rz y c z e ć p o t r z e ź w e m u : „ N u r  p o ln is c h e A rb e i te n h a b e 

ic h " ! Z d a je m i s ie , ż e w o k o l ic e ta m te jsz e b ę d ę m u s ia ł 

p rz y b y ć z m o im  s ę k a ty m , b o ta m ja k o ś n ie ła c n o .

W  s p ra w ie t ra f ik i  w  Ł a b ę d z iu n ie p o trz a m i d z iś d u ło  

p is a ć , b o z o trz y m a n e g o l is tu p rz e w id u ję , ż e t ra f ik a ta je s t 

u rz ą d z o n a ta k s b ie d la w y g o d y n ie k tó ry c h ta m te js z y c h p a­

la c z y a n ie d la lu d z i w ie lk o m ie js k ic h . L e c z p is a ć m o g ę o  

te rn , ż e s ię d i iw u ję s k ą d w  W ą b rz e ź n ie ty le n o w y c h s k ła­

d ó w  z m a n u fa k tu rą s ię u tw a rz a . B o g d y s ię d o b rz e p a trz y , 

to z o b a c z y s ię ja k ic h ś o b c y c h , a le je d n y c h i ty c h s a m y c h 

p o d e jrz a n y c h , o p o ls k ic h lu b s p o ls z c z o n y c h n a z w is k a c h . D o  

k a ta , m y ś lę , c z y to te ż a b y n ie s z a b e s g o je i t r z a s ię im  d o­

b rz e p rz y p a trz y ć i  te ż ty m , k tó rz y im  te u b ik a c jó w y d z ie r­

ż a w ia ją . J e ż e l i k to w ię c e j o te rn w ie , n ie c h m i n a p is7e w  

l iś c ie , a ja g o n ie w y d a m ! P o ls k a f i rm a , p o ls k i „ k ie ro w n ik "  

a ż y d o w s k i w ła ś c ic ie l .

T e ra z m o i k o c h a n i z a p y ta m s ia w a s , i le g ro s z y , a n a­

w e t z ło ty c h w y d a l iś ta n a h u ś ta n ie s ię n a k a ru z e l i? A  p o - 

w ie d z ta m i te ż ile dotychczas dallitu na naasą obra­

ne powietrzną?

C z y ta l iś ta w  „ G ło s ie * , c o w  p rz y s z łą n ie d z ie lę b ę d z ie 

w W ą b rz e ź n ie ?

K to  z W a s nie zapisze sie n a c z ło n k a P . Ł .  O . P . P . 

(P o ls k a L ig a O b ro n y P o w ie trz n e j P a ń s tw a ) ? ? T

Kto nie będzie cheiał złoiyć ofiary 50 groszy 

by zostać ezlonkienn?
N a ja rm a rk u to ź e ś ta ż y d o m z ło te z a n o s i l i , a na Obronę 

P o w ie trz n ą n ie b ę d z ie ta c h c ie l i d a ć g ro s z y ?

N ie ró b ta s o b ie w s ty d u W ia ra P o la c y I N ie p rz y p a - 

t ru jta s ię d a r r r r rm o n ie d z ie ln e m u o b c h o d o w i, a ty lk o s y p ta 

g ro s iw e m ta k , c o b y p a n S ta ro s ta w o rk ó w  u n ie ś ć n ie m ó g ł, a 

w B a n k u P o w ia to w y m c o b y s k le p ie n ia s ię p o z a ry w a ły !

Wstyd by było powiatowi wąbraeskiemu, gdy­
by choć tylko jednego samolotu kupić nie miał!

A  w ie c z o re m w  s a l i w „ D w o rz e W ą b rz e s k im * c h c ę 

W a s w s z y s tk ic h w id z ie ć . W s z y s tk ic h z m ia s ta i z p o w ia tu , 

n ie c h m i, a n i je d n a ż y w a d u s z a n ie z a b ra k n ie . M o ź e ta te ż 

s o b ie z o b a c z y ć , ja k p a n K a c z y ń s k i p ię k n ie k a z a ł o d n o w ić 

w e jś c ie n a s a lę i te ż c a łą s a lę p o m a lo w a ć .

T y m  ra z e m , to je s t w  n ie d z ie lę n a z a k o ń c z e n ie „ T y ­

g o d n ia L o tn ic z e g o " p o z w a la m , ź e w s z y s tk ie p a n ie , k tó re 

c h c ą . m o g ą p rz y jś ć ta k ż e p o m a lo w a n e . W y ją tk o w o ! C h o ć 

te ż ta m b ę d ę , je d n a k o w o ż n ic n ie b ę d ę w i iz ia ł , b o o k u la ry 

i s ę k a te g o p o z o s ta w ię w  d o m u !

Z a te m „ d o  w id z e n ia * n a s a l i i d o tę g ą c z a s u p o z o *  

s ta ń ta z P a n e m B o g ie m !

Wasz szczery przyjaciel
uX A I Ef U) w Are



m iesz k a n ia są s ia d a ic l ic :a łk o n ie c z n .d o s ta ć s ięd o 
m ie sz k a n ia te g o ż . S . je d n ak o w o ż o d p ę d z i ł g o o d 
sw eg o p o d w ó rz a . N ie w ia d o m o z ja k ie g o p o w o­
d u W . o d c h o d z ą c w p a d l d o je z io ra , g d z ie z n a­
la z ł p o ż y te c zn ą w ie lce d la s e b ie c h ło d n ą k ą p ie l. 
P o z a tem n ic m u s ię n ie s ta ło . C h c ą c s ię je­
d n a k z e m śc ić n a S . p o d a ł g o d o są d u z a rz e­
k o m e u s i ło w a n ie z a to p ie n ia . S ą d p o w y s łu c h a­
n iu o b u s tro n w y d a ł w y ro k u w a ln ia ją cy .

—  K a rtu z y . (Je s ie n n y s ie w .c z e rw o n y c h 
a p o s to łó w * ) . P o p o ra ż c e , ja k ą so c ja liśc i p o n ieś l i 
z p o w o d u b e z m y ś ln e g o w y w o łan ia s tra jk u ro l­
n e g o w  p o w ie c ie g n ie w sk im , tc z ew sk im , s ta ro­
g a rd zk im i św ie c k im , z w ró c i li s ię c i  o b łu d n i a g i­
ta to rz y so c ja l is ty c z n i i k o m u n is ty c z n i ta k ż e d o 
p o w ia tu k a r tu sk ieg o i ro z p o cz ę li o g łu p ia ć ro b o­
tn ik ó w  w  M a ta m i K o k o sz k a c h i o k o lic y , a w  
p rz y sz łą n ie d z ie lę w y b ie ra ją s ię d o Ż u k o w a i  
C h w a szc z y n a . M a m y n a d z ie ję , ż e ro z u m n y 
ro b o tn ik k a sz u b sk i n ie d a s ię z łap a ć n a p le w y . 
O w o c e , ja k ie w y d a ł s ie w so c ja l is ty c z n y z b y t b o­
w ie m w id o cz n e są w  R o s ji .

—  S z e m u d . (N ap a d ) . D w ó c h o p ry sz k ó w 
n a p a d ło w  u b . w to re k n a sz o s ie d o N o w e g o 
D w o ru n a p . A . B rz e sk ieg o z S z e m u d z k ie j H u ­
ty . N a p a s tn ic y c h c ą c n a s trasz y ć [n a p a d n ię teg o , 
d a li w  p o w ie trze d w a s trza ły z re w o lw e ru , a 
n a s tę p n ie z ra b o w a li m u g o tó w k ę —  o k o ło 8 0 z ło ­
ty c h —  i z a b ra li p le ca k z o d z ie ą . Ja k o p o d e j­
rz a n y c h a re sz to w a ła p o lic ja F ra n c isz k a B issa i  
Jó z e fa L itw in a z W e jh ero w a i o sa d z i ła ic h w  
w ię z ie n iu .

—  O b o rn ik i. (Ja k w  P o lsc e je żd ż ą u rz ę­
d n ic y m in is te r ja ln i.) „ K u r je r  P o z n .“  p isz e : W e 
w to re k 3 0 z m . b y ł d w o rze c k o le jo w y w  O b o rn i­
k a c h w id o w isk iem d z iw n e j sc e n y . O to w  o k o li­
c y O b o rn ik is tn ie je le tn isk o d la k o le jo w y c h u - 
rz ęd n ik ó w w  B ą b lin ie . W  le tn isk u te rn u ż y w a­
l i  w y w c z asu d w a j w y ż s i u rz ę d n ic y k o le jo w i z 
W a rsz a w y z ro d z in a m i, a p o n ie w a ż w a k a c je s;ę 
sk o ń c z y ły , trz eb a b y ło  w ra ca ć d o d o m u . U c z cz o­
n o ty c h p a n ó w w  n ie z w y k ły sp o só b . P rz y s ła n o 
b o w ie m d o O b o rn ik p u lm a n o w sk i w a g o n sa lo -

D ru k iem i n a k ład e m „ G ło su W ą b rze sk ie g o " w  W ą b rz e ź n ie - 

’ » .... .

RIJ€H TOWARZYSTW.
— Wąbrzeźno. W sz y s tk ic h c z ło n k ó w T o w . P rz e­

m y s ło w c ó w i S a m o d z ie ln y c h R z e m ie ś ln ik ó w u p ra sz a s ię o  

p u n k tu a ln e s ta w ien ie w  n ie d z ie lę o g o d z . p ó ł 1 0 ra n o n a 
p la c u lu k su so w y m , c e le m w z ię c ia u d z ia łu w  p o c h o d z ie , a  

Z a rza d .
— Wąbrzeźno. W sz y s k ic h c z ło n k ó w T o w . L u d o­

w e g o u p 'a sz a s ię o s ta w ie n ie w  n ie d z ie lę o g o d z . p ó ł 1 0 

n a p la c u lu k su so w y m , c e le m w z ię c ia u d z ia łu w  p o c h o d z ie . 

Z a rz ą d .
— Wąbrzeźno B a c z n o ść T o w . M o n iu sz k o . D z iś w  

p ią te k o g o d z . 8 -m e j le k c je śp ie w u .

O p rz y b y c ie w sz y s tk ic h c z ło n k ó w p ro s i Z a rzą d .

— Raesnoźć Osadnicy. W sp ra w ie ta k sy z ie m i i  
sp ła ty z a ta k o w ą o d b ę d z ie s ię z e b ra n ie o sa d n ik ó w ro ln y c h 
w  R y ń sk u w  o b e rż y p . Z a d a ń sk ie g o 1 2 . X . 2 4 . o g o d z , 1 2 
p o n a b o ż eń s tw ie , w  K o w a le w ie w  d a w n y m lo k a lu 1 5 . X . 2 4 ,

■-

We wtorek, dnia 7 bm. zmarł senjor kupiectwa i czło­

nek Towarzystwa naszego

** śp.

f tM I®  Ł D K IE W S K 1
pmtiwis? kt 68.

W zmarłym tracimy wzorowego kupca i powszechnie 

szanowanego obywatela.

C z e ść Je g o p a m ię ć * !
Pogrzeb odbędzie się w sobotę z domu żałoby w Li- 

pniczkach. — O gremjalne wzięcie udziału członków uprasza 

Zarząd T ow. Samodz. Kupców roWąbrzeźałe 

Dsregawskh Gtowaekf, Piotrowski.
Wyjazd stąd w sobotę o 6-tej rano do stacji Toruń- 

skie-Papowo.
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n o w y , a ż e b y u rz ę d n ic y m in is te r ja ln i m o g li w y - | P ° w  C z y s to o h le b iu , w  m ie jsc o w e j o b e rż y 1 9 ., X . 2 4 
g o d n ie o d je ch a ć d o W a rsz aw y . -  - - « ’

P o n ie w a ż w y sy łk a w a g o n u sa lo n o w e g o s ię 
sp ó ź n iła , a p rz y c z e p ian ie w a g o n u d o p o c ią g u o - 
so b o w e g o sp ra w ia ło tru d n o śc i - z a ś w  d o d a tk u 
w k ład a n ie l ic zn y c h b a g a ż y (n a w e t d o n ic z e k z 
k w ia ta m i) z a ję ło w ie le c z a su , w y jec h a ł p o c ią g z 
O b o rn ik z ta k iem o p ó źn ien iem , ż e p rz y b y ł d o 
P o z n a n ia d o p ie ro o g o d z . 9 ,3 5 (z a m ia s t o g o d z . 
9 ,1 0 ) . M o ż n a so b ie w y o b ra z ić sy tu a c ję p o d ró żn y c h , 
z k tó ry ch c a ły sz e reg z P o z n a n ia c h c ia ł je ch a ć 
d a le j. L e c z p a n ó w u rz ę d n ik ó w m in is te r ja ln y c h 
i ic h ro d z in y m a ło k ło p o ty re sz ty p u b licz n o śc i 
o b c h o d z iły , b o w ó z ic h p rz y c z e p io n o d o w a rsza w 
sk ie g o p o c iąg u p o sp ie szn e g o , w k tó ry m w y g o­
d n ie d o d o m u z a je c h a l i. N ie m a to , ja k b y ć u - 
rz ę d n ik ie m m in is te r ja ln y m!

— B ia ło g ró d w S e rb j i. P rz y a re sz to w an o 
tu b a rd z o sp ry tn e g o o sz u s ta w  o so b ie n ie jak ie­
g o M ila n a P o p o w ic z a , k tó ry p o z a m ie sz c z a ł o g ło­
sz e n ia , ż e w y n a laz ł ś ro d e k o d m ła d z a ją c y d la 
k o b ie t i ż e k a ż d a k o b ie ta ś ro d e k te n o d b ie rze 
z a n a d e s łan ie m 1 0 z ło ty c h . S k o ń c z y ło s ię n a te m , 
ż e p o lic ja s ię w  k o ń c u w  to w m ie sza ła , p o n ie­
w a ż ż a d n e j k o b ie ty n ie o d m ło d z i ł , b o p o w y c ią­
g a ł im  z k ie sz e n i z ło te , a le k a rs tw a n ie p o s ła ł, 
b o g o n ie w y n a la z ł. O d m ło d z i ł z a to sw ą k ie­
sz e ń , b o z a b ra ł 6 0 ty s .^ z ło ty c h . Z g ło s i ło s ię b o­
w ie m p rz esz ło 6 0 0 0 k o b ie t.

I o g o d z . 5 p o p o łu d n iu . N a p o rz ą d k u d z ie n n y m w ie le w a ż > 
n v c h sp ra w ; o l ic zn y u d z ia ł p ro s i Z a rz ą d .

—  W n s.rń ifn’ * K lu b S p o rto w y „ P o m o rz a n k a" W sz y­

s tk ic h c z y n n y ch c z ło n k ó w k lu b u u p ra sz a s ię , o p u n k tu a ln e 
p rz y b y c ie n a tren n in g , k tó ry o d b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 1 2 

b m . o g o d z . 3 p o p o ł. c e le m o s ta te cz n e g o sk o m p le to w a n ia I  
d ru ż y n y K ie ro w n ic tw o

Wąbrzeźna. R o z k a z . T o w g im n . S o k ó łl i ie rz e u d z ia ł 
w  u ro c z y s te m n a b o ż e ń s tw ie i p o c h o d z ie m a n ie ś la c y jn y n i w  
n ie d z ie lę , d n ia 1 2 . b m . Z b ió rk a o g o d z . 9 ,3 n a p la c u lu k su­
so w y m . C z o łe m  P re z e s .

— Kowalewo. K ó łk o ro ln ic z e K o w a le w o . Z e b ra n ie 
m ie s ię c z n e w  n ie d z ie lę 1 2 . 1 0 b m o g o d z . 4 . p o łu d n ia , ' 
w sz k o le ro ln ic z e j. O  l ic z n y u d z ia ł p ro s i Z a rzą d

Emilią Giełdy Zbożowej w
z d n ia 8 . X . 1 8 2 4 ro k u .

Ceny w złotych loco Poznań za 1OO kg. 
w ładunkach

1. Żyto
2 . P ta n lc a

3 . O sp a ż y tn i*
4 . O « p * p * M n B *
5 . O w ie s
6 . Ję c zm ie ń

7 . Ję c z m ie ń b ro -s r .

8  M ą k *  i ;  to k 7 0 ’ A .

9  M ą k a p sz e n n a
1 0 . S ia n o lu ź n e

1 1 . » p ra s .
1 2 . Z ie m n ia k i fa b r .
1 3 . , ja d . r .

1 4 . S ło m a ż y tn ia lu ź .
1 5 . , , p ra s .

U W A G I: U sp o so b ie n ie z n iż k o w e . W o b e c p o d w y ż­
sz e n ia o p ła t w y w o z o w y c h b ra k p o k u p u .

wagonowych.
2 1 ,5 0 -2 2 ,5 0
2 4 ,0 0— 2 6 ,(0

—  1 2 ,7 5
1 2 5 0 - 

2 1 .6 0 -2 2 ,5 0

2 4 ,0 0 -2 8 ,0 0 
3 1 ,5 1 -3 3 ,5 0

4 0 ,5 0— 4 2 ,5 0 
5 ,5 0— 6 ,8 0
7 ,8 0— 8 ,0 0

-3 ,3 5 
4 ,2 0— 4 ,4 0 
1 ,6 0— 1 ,8 0 

2 ,8 0 -3 ,0 0

P o z n a ń sk i ta rg n a b y d ło .
D n ia 8 . X . 1 9 2 4 r . sp ę d z o n o n a ta rg o w isk o R z e ź n i M ie jsk ie j

W o R iw — , b u h a ji k ró w i  ja łó w e k 3 4 4 , k ó z — , c ie lą t —  
2 1 3 4 , p ro a ią t , c w lec 3 f 3

P ła co n o z a 1 0 0 k g . ż y w e j w a g i;
Ż a b y d ło ro g a te 1 H . " ‘

.................... II ki.

c ie lę ta I ki.
n w.

ni ki.
i w.
i H.

św in ie 
o w e e 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _P rze b ie g ta rg u o iy w ic n y , p ó ź n ie j sp o k o jn y . 

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y B . S z c zu k a w  W ą b rze ź n ie -

9 8 -  9 8 z ł.
8 0 -  -  „

6 0 -  6 4 ,
1 2 4 -1 2 6 ,, 

1 1 0 -1 1 4 „
9 6 -1 0 3 ,

1 3 6- - -- - - H

7 0 -  7 6 #

W  ś ro d ę w  n o c y z m a rl n a g le 

n a u d a r se rca z a o p a trz o n y O le ja­

m i św . s . p .

w  6 6 ro k u ż y c ia 

w ła ść F a b ry k i W ó d e k .

W  z m a r ły m tra c im y z a c n eg o 

i g o r l iw e g o k o le g ę , z a te m c z e ść 

je g o p a m ię c i.

Korpjrscla Kupo. Samodz.
W ą b rz eź n o .

Z g u b io n o

wiskwa
z r. 1893 P. K O Gru 

driad* na nacwlnko 

S ta n is ł. G ło w iń sk i, 
Józef *t.

P o sz u k u ję

8 wjktttaleeniem i 
i dobre] rodziny 

SKoniecld, dentysta.

SKŁAD 
nraizaiesikinUm 
pny glówoej uHey 

w y d z ie rż a w ię z a ra z 

p ise m n e sg ló s jfn ia p ro­

sz ę tk ie ro w a ć d o e k sp . G L  

W ą b rz p  ;d N . g . 1 4 0 ,

P o sz u k u je o d 1 -g o 

s ty c z n ia 2 5 r .

mieszkania

'ó poKoje i kuchnia 

Fil[a Wegner, 
R y n e k 1 4 .

do kopania baraków 

m» i^kord prr.yjmle 

M a ję tn . N ie d ź w ie d ź

Wielka

W  ś ro d ę , d n ia 1 5 p a ź d z ie rn ik a b r . o g o d z . 1 1 p rz e d 
p o ł. l ic y to w a ć b ę d ę w  K o w a le w ie n a R y n k u w sz e lk ie g o 
ro d z a ju n a rz ę d z ia ro ln icz e , ja k to :

plagi, radia, wozy, żniwiarkę, sie- 

wpUU parnik, sieczkarnię i t. p. 

pozatem urządzenie kuźni, magiel, 

centryfugę, oraz konie i źrebaki 

i to za natychmiastową zapłatę gotówką. 
Pnckt zbioru; l!oytaatóv n restauratora Żurawskiego 

Kowalewie.
T o ru ń , d n ia 9 p a ź d z ie rn ik a 1 9 2 4 r .

Janiszewski,
Str. kom. sąd.
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Niespodziewana śmierć zabrała ś. p.

Franciszka Łukiewskiego 
długoletniego członka tutejszego Magistratu i Komisji Budowlanej za czasów rządów pruskich, a z chwilą przejęcia 

Pomorza przez Rzeczpospolitą Polską pierwszego komisarycznego burmistrza miasta Wąbrzeźna.

Znaliśmy Go i ceniliśmy jako osobiście zawsze uprzejmego i usłużnego, sprawiedliwego i skorego do po­

mocy. Był nam zawsze wzorem pracy i obowiązku, to też zachowamy go na zawsze w wdzięcznej pamięci.

Magistrat i Rada Miejska.

W dniu imienin Swego gorliwe­
go Patrona, ks. prof. Franciszka 
Żyndy składa 

najszczersze 

życzenia 
w dowód uznania zasług, położonych 
około rozwoju Stowarzyszenia Mło­
dzieży.

Wąbrzeźno, dnia 10. X. 1924 r 

Stow. Kat. Młodzieży 
Polskiej w Wąbrzeźnie.

sp ó łk a o d w o d n ien ia  b a g o is lia  „ Z g n iłł? a“  
Plywaczewo 

E w o ta je 

walne zebranie
na sobota, dnia 25 patiMernika br. 
o gods.3popol.wsskolesrŁudowicaeh 

Porządek dzienny:
1) Przetłumaczenie statutu na język 

polski.
2) Ustalenie wkładek za drugie półrocze. 
3) Wolne głosy.

(--) GBABOWSEI, pnewednieiąey.

Ż y w e

In a w et w ied zą , d o b ry jest śro d ek d o p ra n ia « S A P O N » z m a rk h  
o ch ro n n ą « k o« iu lk ą » .  _ _

S  P a n i n ie zn a jd zie n ic lep szeg o n a u ek stra k t m y d la n y « S  A P 0N > ||  

z « k o a zu lką » . J est to w p ro st id ea ln y śro d ek d o pra n ia . « ę> A F O N «  
x m a rk ą o ch ro n n ą « k o B zu lka » ła tw o rczp u ezcza b ru d , n ie n iszczy  b ie- g l

B fe a n y i n a d a  je je j lśn ią co b ia ły w y g lą d . ż^ .je ie

C H E M IC Z N A  F A B R Y K A  „ E B G A S T A "  C . N A G Ó R S K I.
S ta ro g a rd (P o m o rze).

Tylko I dzień!

Z p o w o d u o d stą p ien ia sa li 
w  n ied z ie lę  P . L .  O  P . P . odbę­
dzie się ty lk o  jed n o  p rzed sta ­
w ien ie i to  w sobotę II bm.

" D ro g a  
d o je j serea
w ielk i d ra m a t  ży c io w y  7 -m iu  
a k ta ch . —  W  ro li g łó w n ej

„ M A N IA  C Z E C Z E W A " .

W sp a n ia łe zd jęc ia m o rsk ie . 
B u d o w a o k rętó w . D o k i itd .

। P o czą tek o g o d z . 8  i p ó ł.

9
25-30

oraz wszelki drób 
k u p a je po najwyższych cenach 

flohbiewski, Kewalewo 
T elefcn  8  i 2 7 .

p o lsK i B a n k P a ro e la ey jo y  
S p . a o d p . o g r

Jagiellońska 54. Telefon nr. 1340.
Bydgosxcc.

Przeprowadza parcelacje na rachu­
nek własny, oraz właściciela, pośre­
dniczy przy sprzedaży i dzierżawie 
nieruchomości — członkom u dzieła 
rad becpłatnie w sprawach nieru­
chomości i korzystnym lokowaniu 
— — — kapitału. — — —

P rzy jm . w k ła d y i d ro b n e o szczęd n o śc i 
—  n a n a d er  k o rzy stn y ch  w a ru n k a ch . —

Licytacja die...... 
Z h ra b io w sk ich  la só w  w  W ro n ia  

pow. Wąbrieioe,
bodiie llejtowiine w ewartek, dni* 16 bm. o godi. 
li tej »ned poi. w oberży w Stulelawkath uastwuląee 

d rzew o : b u k o w e, so sn o w e  i św ier ­
k o w e szcza p y , k ije i w a lk i, ch rćst 
III k i, so sn o w e i św ierk o w e d łu ­
g ie d rzew o , so sn o w e g ru b e d rą g i 
I i II k i. d o p ó k i za p a s sta rczy . 

D rzew o m o żn a p rzed tem  o g lą d a ć .
ZuRad nie deje gvaranejl aa vartoid dneva 1 aa- 

atraega sobie prawo nkodesenia lieytaeji w każdym 

eaasle.
Warunki sprzedaży będą praedtem ogłosione.

Nadleśniczy.

447827

mogg agłosićdo 

replaejiStrugiWą. 
braesklej v odcin­
ku W. Btdowlska.
Z  d n iem  1 3 .1 0 .1 9 24  
r . ro zp o czyn a ją s ię  

p ra ce.

FL Kurzyński, 
_ _ K o w a lew o ._ _ _ _  

D o sp rzed a n ia

DOM 
m a sy w n y ,  k ry ty  d a ­
ch ó w k ą z o g ro d em  
o w o co w ym  za  o en ę  

3 5 0 d o la ró w .
W ia d o m cść w ek sp ed y cji 

„ G ło su W ą b rzesk ieg o ” .

rasswe 
.D en tsch e E d el« ch w eiiia“  

6 miesitiesns 
d o sp rzed a n ia  

M a jo t. p lu sK o w ęsY , 
p . K o w a lew o .

P o szu k u ję  

mieszkania 
d la w o źn eg o są d o ­
w eg o sk ła d a ją ceg o  
s ię  z  2  p o k o i  i  k u ch n i 

Ł a sk a w e zg ł. p rsy jm u je 

S^d Powiatowy 
p o k ó j 2

SłCMlnik Sudu.
Świeżo 

wędzone 

w ęg o rze  
ś led z ie

Wapno i  ło so ś 
w kawałach 
nadeszło i poleca 

Fr. Balcerski, 
Rynek.

p o leca  

filia delikatesów 

F r. W eg n er , 
Rynek 14.O <>0000000 000


